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Cena pojedynczego numeru 5 kop: 


Grudnia. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


d. 25 Listopada (T Grudnia) 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden 
miejsce: n 
Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 


a 


38 razy 15 k, za 4 


wiersz pelitem lub za jego 


za 2 razy 15 k., za 
vazy 32 kọ, za ð razy 25 k, za (i razy 
48i. ya więcej razypo 4 k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kup. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Siałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


rj 


Kalendarzyk. 


Dziś: N2 Adw, Ambrożego B. Dok. Koś, 
Jutro: Niepokalane Poczęcie N. M. P. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 59. Zachód o godz. 3 m. 47, 
Długość dnia godz. 7m.54. Ubyło dnia godz. 8 m. 50, 


Biuro Redalzcyi 


Ż powodu zbłiżającego się końca kwartału 
przypominamy o odnowieniu przedpłaty. 

Nowo przystępujący prenumeratorowie 0- 
trzymają bezpłatnie numery, zawierające po- 
czątek najnowszej powieści Emila Zoli p. t. 


„GERMINAL”. 


PRZEGLĄD 
ruchu przemysłowo-handlowego 


W CESARSTWIE I KRÓLESTWIE. - 
—UD— 


X. 


Sprawa towarzystw kredytowych dla miast pro- 
wincyonalnych. Spółka przemysłowców lubelskich. 
Kasa pożyczkowa przemysłowców kieleckich. „O- 
szczędność” żyrardowska. Kasa przezorności dla 
oficyalistów kolei konnej w Warszawie. Gorzelnia 
akcyjna w Konopkach. Spółka ogrodnicza. Bazary 
- o targowe.: Spółka: rzemieślników lomżyńskih. 


„Jedną z najżywotniejszych spraw bieżą- 
cych jest organizacya kredytu dla miast 
prowineyonalnych. lm bardziej rozwija się 
przemysł w miastach, tem większe są ich 

_ potrzeby ekonomiczne i tem bardziej uwy- 
datnia się brak długoterminowego kredytu 

"na nieruchomości miejskie. Potrzeba ta 
musiała wieszcie znaleźć wyraz w odpo- 
wiedhim projekcie, a zaszczyt inicyatywy 
wyszedł tym razem od obywateli miasta 
Płocka. Projekt komitetu tamecznego zje- 

"dnoczenia miast, celem utworzenia instytucyi 
kredytowej pod nazwą towarzystwa kredy- 
towego dla miast prowincyonalnych {o któ- 
rym nawiasowo wspominaliśmy już w przeglą- 
dzie VII) znajduje najzupełniejsze uznanie 
w sferach finansowych. Na skutek odezwy 
wystosówanej przez komitet płocki pod a- 
dresem magistratów, odbyły się juź w me- 
których miastach narady. 
wiedziała Łomża, objawiając chęć przystą- 
pienia do związku kredytowego miast. Przy- 

chylna w myśl odezwy odpowiedź nadeszła 

dalej od obywateli piotrkowskich, z zastrze- 


Z TYGODNIA. 


— COD M 


Tydzień, jakich: mało, =- Dobroczynność i zima. — 

Czego brak naszej filantropii? — Robotnicy u nas 1 

w Londynie. — Więżienie 1 hygiena. — Szkoła i 

jej dłużnicy. — Fabrykanci kalectw 1 wyzyskiwa- 

ni. — Echa głośnej i niezbyt odległej sprawy. — 
Zdańie naszej damy o przestępcy. 


Gdybym miał dar przepowiadania przy- 


szłości nie z obrotu ciał niebieskich, ant 


też ze zjawisk atmosferycznych, ale z nad- 
zwyczajnych zjawisk na ziem, a specyalnie 
na naszym bruku, mógłbym ogłosić światu 
jąkiś nowy wypadek. Osądź bowiem sam 
czytelniku: w ciągu całego tygodnia | nie 
było w Łodzi ani jednej malwersacyi na 
większą skalę, ani jednego podstępnego lub 
rzeczywistego bankructwa, ani jednego wię- 
kszego pożaru z wiadomej lub „niewiado- 
mej” przyczyny, ale, co najdziwniejsza, 
to że państwo X. ani jednego „złego slów- 
ka nie powiedzieli o swych znajomych, rad- 
ca Y. ani razu nie nazwał nas wszystkich 
—— g wyjątkiem siebie — „niedołęgami,” 
„niedbalcami,” „pasibrzuchami” i „próżnia 
kami,” w końcu p. Z., > syę a 
wiosłowania czy też sterowania „łodzią” nie 
wyrzekł ani jednej pogróżki pod. adresem 
Bogu ducha, winnego kronikarza... Przy- 
znasz mi, piękna czytelniczko, iż podobne 
tygodnie u nas są fenomenami. Grotówbym 


mający pretensyę doi p 


żeniem co do nazwy przyszłej instytucyi; 
dawno o przyjęcie do towarzystwa kredyto- 
wego miasta Łodzi, zgodzili się również 
na projekt komitetu płockiego, czyniąc o- 
stateczne w tej mierze postanowienie za- 
wisłem od treści paragrafów spisywanej w 
Płocku ustawy. Za pośrednictwem osób 
upoważnionych zgłosiła się z postanowie- 
niem przystąpienia do związku Częstochowa 
i wreszcie Włocławek. 

Kalisz odpowiedział odmownie. 
jąc się na okólniku p. general-gubernatora, 
który dopuszcza tworzenie instytucyj kre- 
dytowych dla oddzielnych miast Królestwa 
komitet tameczny zredagował w tym dachu 
ustawę i po zatwierdzeniu jej, towarzystwo 
kaliskie istnieć będzie samodzielnie. Toż 
samo w Lublinie. Ustawa wypracowana 
przed dwoma laty oczekuje zatwierdzenia. 
Objawia się tam jednak ospadość i brak 
energii celem dalszego poparcia starań 
podjętych. A może też Lublin myśli o 
zmianie projektu — być może, że opinia 
obywateli przechyla się na stronę związku 
miast? Jedno z dwojga — albo należy 
popierać wytrwale rzecz już rozpoczętą — 
albo zdecydować się stanowczo na zmianę 
projektu; w żadnym jednak razie nie nale- 
żałoby tak ważnej sprawy pozostawiać w 
zawieszeniu. £ 

Na zwłokę w postanowieniach innych 
miast wplywa niemało błędne zrozumienie 
okólnika ministeryum spraw wewnętrznych, 
który, jak wiadomo, wyraził nieprzychylną 
opinię co do związku pod opieką towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego; opinia ta je- 
dnak nie przesądza sumadzielnego związku 
miast celem utworzenia instytucyi kredyto- 
wej, opartej na odpowiedzialności wza- 
jemnej. 

Należy oczekiwać, że po specyalnych de- 
batach, jakie prowadzono nad tym przed- 
miotem na ostatniem posiedzeniu sekcyi V 
warszawskiego oddziału towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu, miasta nasze 
nabiorą więcej zaufania i wiary w doniosłe 
znaczenie projektowanego związku, przyśpie- 
szą swe postanowienia i umożliwią tem- 


Pierwsza odpo-|samem wprowadzenie sprawy w fazę bar- 


|dziej normalnego kształtowania się. Rzecz 
! bowiem bardzo prosta, że związek miast; — 
mogący sprostąć znacznej potrzebie kapita- 
łów jakoteż gwarancyi na takowe i pr 


przypuszczać, iż 
goroczna zima tak dobroczynne skutki wy- 
warła na nasze miasto. A jednak źimeo 
Danaos ct dona ferentes! Nie życzyłbym 


-| sobie, aby chłodny powiew śnieżnej zamie- 


ci tak zaniósł nasze okua, iżbyśmy przez 
nie nie mogli dojrzeć drżących od zimna 
biedaków i tak nam zamroził uszy, iżby- 
&my nie mieli usłyszeć głosów, proszących 
o kawałek chleba lub o ciepły przytułek. 


„O zimo! idziesz cicha, lodowata, 

„Nad czołem twojem skrzy śniegów 
korona; 

„A. twoja srebrna, ciężka, długa szata 

„Całunem jest dla: miliona. 

„O zimo srebrna! o-zimo, królowa! 

„Ty masz żelazne dla nędzarzy berło 

„A mglisty szronów zasłonę nad głową 

„Spinasz zastygłych łez perłą” 


mówi ulubiona moja poetka. To też, cho- 
ciaż nędza wiecznie spogląda na nasze ręce, 
oczekując dla siebie jałmużny, w czasie zl- 
my na tem większą „zasługuje ona opiekę. 
Nie można powiedzieć, abyśmy w Łodzi 
| byli zupełnie głuchymi na jęki niedoli; o- 
wszem, robi się u nas trochę i w tym 
względzie, ale to dzieje się bez. żadnego 
lanu, bez systematycznej organizacy!. , l 
tak, mamy towarzystwo wspierania ubogich 
starozakonnych, takież towarzystwo, pozo- 
stające pod.kierunkiem pastora Rondthalera, 


|2 może i inne podobie stowarzyszenia ist- 


nieją, ale są one albo za ubogie, albo dzia- 


miica Cegielniana Nr. 2781/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: 
KULAKO WW 


Opiera- | kaliskich, ile, że przemysł tamtejszy, będą 


"= ej aiw ORC z są wi . +. . 
dość wczesna i surowa te-jłają w zbyt szczupłym zakresie. Bo gdzież, 


_ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendłera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
bedą zwracane. 


i Adminisuracyi 


5 KI, L Ó tp Z. 


kiel : i c tucyi;| nieść łatwiej klęskę, dotykającą jedno mia- akcye głównego towarzystwa, które bez wi- 
ielczanie, którzy nadaremnie pukali nie- | sto, gdy następstwa jej rozłożone będą na; docznej przyczyny podniosły się do 25 


poj 514 
wszystkie miasta stowarzyszone—ma za so-, w końcu jednak przeważały w podaży po 
bą więcej szans bytu trwałego, aniżeli sa-,254, gdy się dowiedziano, że w Berlinie 
wuodzielne towarzystwa kredytowe, których kurs ich podniósł się tylko o */, m. Kur- 
listy zastawne zmuszone ograniczać się na |sko-kijowskie miały popyt po 31I'/; xy- 
bardzo malej ilości będą miały obieg u-jbińskie nie obudzały ożywienia i spadły do 
trudniony i nie potrafią wzbudzić zaintere-|787/,, earycyńskie do 118'. Papiery ban- 
sowania się, ani zaufania sfer finansowych. | kowe zachowały mocną podstawę. Płacono 

Z przytoczonych wyżej powodów temjza akcye petersburskiego banku dyskonto- 
więcej zastanawia nas decyzya obywateli| wego 555, za wolzko-kamskie 446, za ro- 
syjskie 306. 

Z giełdy paryzkiej donoszą pod dniem 3 
grudnia. Spekulacya zachowuje się oboję- 
tnie, chociaż nie doszło do przesilenia mi- 
nisteryalnego. W końcu usposobienie o- 


l 
cy w stanie bynajmniej nieświetnym, 3 
trzebuje silnej dźwigni, a miasto upośledzo- 
ne pod względem komunikacyjnym powin- 
noby tembardziej uznać korzyści, wypływa- 
jące z przystąpienia do związku. Łódź, |słabło, wskutek pogłoski o zachorowaniu 
pod względem samodzielności towarzystwa | Lessepsa w Kairze. Ucierpiały najbardziej 
kredytowego powinnaby mieć więcej upra-|akcye suezkie, które z 1,906 spadły do 
wnionych szans powodzenia, aniżeli inne | 1,876. 
miasta prowincyonalne — a jednak nizki|j 2 giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 
kurs listów zastawnych tutejszego towarzy- |* grudnia. Na giełdzie dzisiejszej uwagę 
stwa i małe zajęcie się niemi na giełdzie | zwracał na siebie kurs weksli londyńskich, 
najlepszym jest dowodem, że samodzielne |który w ciągu dni ośmiu podniósł się z 
towarzystwa kredytowe miast naszych nie|20.445 do 20.465, tak, że vista Londyn. 
mają przed sobą świetnej przyszłości. wypada w przybliżeniu na 20.49 i dosięga 
tym sposobem poziomu złota. Możliwym 
więc jest wywóz złota do Londynu —We- 
dług „Presse,” miało „Discontogesellschaft” 
przyjąć obligacye kolejowe rosyjskie, przez 
państwo gwarantowane na 150 milionów, 
|w którym to: celu miał p. Hansemann po- 
linie do 211'h, nie wywołało tutaj połepsze-|robić pierwsze kroki w czasie pobytu swe- 
nia tak znacznego jak się spodziewano,|go w Petersburgu. W interesie ma wziąć 
głównie z powodu większego popytu wy- - austryacka „Creditanstalt.” 


Sprawozdania targowe. 


Giełdn pełersbarska w dniu 2 grudnia” 
Ponowne podwyższenie kursu rubla w Ber- 


Berliń- 
ski „Boersen Courier” prostuje tę wiado- 
mość, w tem mianowicie znaczeniu, że nie 
chodzi tu o rzecz nową, lecz o pryorytety 
już przyjęte w czasie pobytu p. Hanse- 
manua w Petersburgu, a mianowicie o pryo- 
rytety kolei rostowsko-władykaukazkiej i 
kulei rosyjskich południowo - zachodnich, 
przedstawiające razem około 150 milionów 
marek. Rzecz więc nie jest wcale w przy- 
gotowaniu dopiero, ale załatwioną już była 
dawniej, obecnie zaś chodzi tylko o wyko- 
nanie potrzebnych formalności, | 

Targi petersburskie w dniu 2 grudnia, Na 
targu tutejszy bezustanna cisza. Na wy- 
szym 220 i 208%,. Petersburskie obliga- |wóż do Rewla i na wywóz po otwarciu przy- 
cye miejskie zbywano po 84, obligacyj |szłej żeglugi, szczególniej żyto nie ma wca- 
wzajemnego kredytu ziemskiego poszukiwa- le popytu. Ruch handlowy utrudnia wyso- 
no po 8&5. Na rynku papierów kolejowych | ki kurs rubla. Obrót był bardzo mały 
zainteresowanie spekulacyi obudziły znowu! Za żyto dają 7.50 z dostawą w maju , 


wozowców tutejszych na remesy zagranicz- 
ne. Umiarkowanie obracano weksłami lou- 
dyńskiemi po 25%/,, za papier baukierski i 
po 25%/,, za traty wywozowców. W koń- 
cu giełdy płacono 25t/sa za dostawę na 
grudzień i 25 na styczeń. Marki nie- 
mieckie ofiarowano po 213, franki po 2631. 
Półimperyaly utrzymały się przy kursie 
dawniejszym 7.90, kupony celne oddawano 
po 7.84. Dla papierów publicznych nie 
było szczególnego ożywienia.  Obracano po- 
życzkami wsclodniemi po 96% — 96, 
przy nieznacznym popycie. Pożyczki wschod- 
nie przeważały w podaży po kursie niż- 


ż, stowarzyszenia, — przeciwnie, stowarzyszeni 
pytam, mamy przytułki noclegowe, selro-|otrzymują około 5 proc. a jednak jakimże 
nienia dla starców i kalek, bezpłatne kuch- | dobrodziejstwem są one dla klasy ubogiej 
nie, tanie lokale dla biednych, ochronki dla | zrozumiemy lepiej, gdy powiem, iż śmiertal 
dziątwy robotników, wreszcie -— czyż mamy |ność w tych tanich lokalach | jest daleko 
dostateczną liczbę szpitali? Zgadzam się|mniejszą, niż między resztą mieszkańców 
w zupełności z tymi, którzy utrzymują, iż| Londynu. I czemże jest wobeć tego filan- 
filantropia bynajmniej nie zabezpiecza spo- | tropia Łodzi, składającej jakieś kilka lub 
łeczeństwa od nędzy, že ona jest jednakj kilkanaście rubli miesięcznie na ołtarzu 
wstanie osuszyć niejeduę łzę, na to zgo-|nędzy! Daleko mam do tego, a tymczasem 
dzą się wszyscy. zs mróż wstrzymuje oddech i zdaje się krew 
Miasto nasze mieści w swych mu-|w żyłach ścinać, a zamieć śnieżna zanosi 
rach dziesiątki tysięcy robotnikow, jak wia- | drogi, wstrzymuje pociągi kolejowe, zasy- 
domo, klasy ludności najmniej zamożnej. | puje liche chatki i gwaliem wdziera, się L 
Inne kraje przemysłowe dawno już dążą| wnętrza lichych poddaszy. „Mamo— zimno! 
do podniesienią dobrobytu tej klasy i wie- |jeśćl płacze kilkoro drobiazgu GERE Gie 
le też zrobiono w tym względzie; u nas,|do łóżka chorej wyrobnicy. lokatorki n Ie 
jak dotąd — nie, albo — bardzo mało.|nej komórki ną „starej poczcie” (i Pódź 
Gdzież bo mamy kasy emerytalne, pożycz-|ma słarą pocztę). Przyszedł lekarz, wy- 
kowe i wsparć dla robotników, gdzie biuro | badał chorą, udzielił porady zostawił kil. 
wynajdywania pracy i inne tym podobne | kadziesiąt kopiejek na kupienie lekarstwa i 
instytucye? Wszystko to prawie nieznane | poszedł, (o kupić? — czy lekarstwo w 
u nas; robotnik zaś, częstokroć wyzyskiwa- | chleba dla dzieci? Kupila chlebą i kilka 
ny, żyje w nędzy, której nie spotkasz gdzie-|funtów węgla... chociaż jeden dzień nie bẹ- 
kolwiek indziej, — mieszka w komórkach (dą głodni i ogrzeją skostniałe członki!” —— 
a nawet chlewikach o przezroczystych ściu-|I cóż ty na to, fanfaronie, który nie pizyj- 
nach, gdzie brak światła walczy o lepsze z | mujesz od kupca reszty, ale boze: eh 
brakiem powietrza i ciepła. Tak jest u|braka za to, iż cię prosi o kilka groszy i 
nas, podczas kiedy np. w Londynie jedno|rzucasz gazetę, gdy spotkasz w niej = 
„improved Industrian Dwellings Society” do-|braninę” na opał lub na chleb ła" bied- 
starcza przeszło 23 tysiącon robotników | nych? 
tanich i hygienicznych mieszkań, „Aetropo-| „Ach, gdybym była tobą, o królowo! 
litan. Association for lmprawing Dwellings| „Największy brylant co W lazurach - 
of Industriuns Classes” daje przytułek dla ? [świeci 
tuluż biedaków. Nie są to filantropijne| | „Dałabym nędznym w tę zamieć Guiegową 


Pszenicę. orenburską nabywano po 9.25 k. 
Za orenburską z odstawą do Rewla dają | 
9 r., za saksońską na maj 2.75 r. Owies 
sprzedawano po 3.80 r. za niesuszony do 
Rewla dawano 4.65. Ńiemię lniane wiat- 
skie 15.45. Imu nie nabywano. Olej ko- 
nopny świeży 6.50-—6.60 r., słonecznikowy 
7 r. Sól zagraniczna 60 k., perska 40 
k., krymska 35 k. za pud. Inne towary 
bez ruchu. 


Wełna. Londyn, 29 listopada. Na auk- 
cyi rozpoczętej w dniu 11 b. ma, a skoń- 
czonej w dniu dzisiejszym, wystawiono weł- 
ny Sydney i Queensland 48,113 bel, Port 
Philipp- 33,346, Adelaide 18,491, Swan Ri- 
ver, 25, Tasmania 1,274, N. Zelaudya 
26,777. przylądkowej 20,844; razem 148,878 
hel. "Do lądu zakupiono okało 60,000 bel, 
wycofano około 10,000 bel. Udział byłżze 
wszystkich stron dosyć liczny, a ponieważ 
wystawiono 40,000 bel wełny australskiej 
nowej strżyży, wybór był lepszy niż zwykle 
o tej porze. Ceny wełny australskiej wy: 
kazują bardzo mało różniey w porównaniu 
z notowaniami końcowemi we wrześniu, 
greaze i fleece notowano bez zmiany, na- 
tomiast scoured można było nabywać w 
tygodniu ubiegłym o 'f p. taniej. Wełna 
nowej strzyży z Port Philipp i Sydej oka- 
zała się o wiele lepszą, niż można sie było 
tego spodziewać na podstawie wiadomości 
z Australii. Niektóre partye wełny z Sy- 
dney i Quensland okazują niekorzystny 
wpływ suszy inne są jednak równie do- 
bre jak poprzednio. W niektórych par- 
tyach wełna z Queensland była słabszą, 
ale lżejsza. Wełna z Adelaide wypadła 
bardzo źle, jest bardzo brudną i zatłusz- 
czóną. Wełna przylądkowa, sprzedawana 
początkowo taniej o '/, p., odzyskała póź- 
niej cenę końcową z września i na pozio- 


czy przepis ten. ma być zastosowany i do 
Królestwa Polskiego. 

Cukrownia w Ciechanowie, wzniesiona: siła- 
mi ziemiańskiemi, wybornie się rozwija, 
jak donosi „Koresp. płocki.* W tym ro- 
ku otrzymała cukrownia 112,000 korcy bu- 
raków do przerobu. 

Upadek większej własności w Cesarstwie. 
W jednym z ostątnich numerów 
wied.” ukazał się obszerny artykuł wstęp- 
ny, przedstawiający. własność większą ziem- 
ską w Rosyi w bardzo czarnych barwach. 
Szybkim krokiem zbliża się ona do ostate- 
cznego upadku. Oprócz 1,000:z górą ma- 
jątków, zdstawionych w petersburskiem to- 
warzystwie wzajemnego kredytu, a licyta- 
cyą zagrożonych, ten: sam los grozi 400 
dłużnikom banku ziemskiego moskiewskie- 
go i 200 niżnogrodzko-samarskiego. Wska- 
zując tę ruinę, cytowany dziennik dowodzi 
konieczności taniego długoterminowego kre- 
dytu i pomocy państwowej dla ‘rolnictwa, 
przebywającego kryzys i nadwątlonego przez 
niewłaściwą organizacyę kredytu w bankach 
ziemskich, przedewszystkiem o dochody ak- 
cyonaryuszy troskliwych. Przesilenie rol- 
nicze daje się też dotkliwie we znaki prze- 
mysłowi, który jedynie na zbyt wewnętrz- 
ny liczyć, może. Qła ochronne, bynajmniej 
siły przekupnej rynku wewnętrznego nie 
powiększające, nic tu nie pomogą, a o Ža- 
dnych innych środkach państwowej pomo- 
cy.dotychczas nie słychać. 

Bankructwo. Bank stowarzyszony w 
Bremie, który w tych dniach zawiesił wy- 
płaty, uskuteczniał w ostatnich czasach, 
według „Weser-Ztng.,” nader ryzykowne 
spekulacye. Upadek pomienionej instytu- 
cyi przyśpieszyły znaczne straty poniesione 
w. Londynie. Dyrektor banku Schwóbman 


|został aresztowany i w więzieniu odebrał 


mie tym utrzymała się do końca. Pierw-|Sobie życie. Depozyty banku wynosiły 2 i 
sza serya akcyj w roku 1885 ma się roz-|PÓł mil. m. W ostatniej chwili aresztowa- 


począć w dniu 20 stycznia. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Sprawozdanie z czynności oddziału war- 
szawskiego towarzystwa popierania prze- 


mysłu i handlu. ogłoszone będzie drukiem | 


z początkiem roku przyszłego, Sprawozda- 
nie to obejmuje wszystkie prace towarzy- 
stwa od czasu zawiązania do walnego ze- 
brania, które odbędzie się w połowie sty- 
cznia 1885 r. E 

„Na utrzymanie w roku przyszłym do- 
zorców w gorzelniach i w zakładach do 
sprzedaży trunków, skarb państwa przezna- 
czył: na gubernię warszawską i siedlecką 
rs. 22,272, na kaliską i piotrkowską rs. 
30,384, łomżyńską, płocką i suwalską rs. 
34,305 i lubelską, radomską i kielecką rs. 
28,918. ` | 

„W Zbiorze praw i rozporządzeń rządowych 
zamieszczonem, zostało rozporządzenie mi- 
nistra finansów, dotyczące porządku, w ja- 
kim mają być stemplowane papiery procen- 
towe, wypuszczone w obieg w Królestwie 
Polskiem. 
« Magle. Decyzya p. ministra skarbu, o- 
głoszona w. „(rońcu urzędowym,” kładzie 
utrzymywanie magli na równi z-:utrzymy- 
waniem zakładów handlowych i ustanawia 
taką opłatę, jak od handlu drobnego. Świa- 


dectwa handlowe pozyskiwane być winny 
stosownie do liczby magli. Niewiadomo, 
„Na chleb i ogień dla dzieci...” | 
(M. Konopnicka). 
Ale dość już tych smutnych obrazów. 
Oto szkoła dwuklasówa' p. Kościanowskie- 
go, pozostając pod tymsamym' kierunkiem, 
zmieniła właściciela i wkrótee zamienioną 
będzie na czteroklasową. Zawsze byliśmy 
zdania, iż szkoły średnie powinny dawać w 
najszerszym zakresie wykształcenie. ogólne 
i brak u nas szkół podobnych uważamy za 
nader dotkliwy, rozszerzenie jednak szkoły 
pana K. z programem szkoły rzemieślni- 
ceoj notujemy tem skwapliwiej, iż wiemy, 
że właściciel jej pan Majer nie ma tu na 
celu osobistej korzyści. Nie przypominam 
sobie, aby kto na pedagogii zrobił „dobry 
interes,” a że w Łodzi nikt go nie zrobi, 
to pewna. Myśmy tu jeszcze nie przyszli 
do przekonania, iż dług za naukę jest tak 
samo świętym, jak „nie przymierzając”-— 
dług za karty, dlatego nauczyciel prywatny 
u. nas: robi wielkie poświęcenie ze. swej 
pracy i zdolności, lokując je na tak wąt- 
pliwej hypotece. Zaiste, kto z nas nie poj- 
miuje ważności szkoły w Łodzi i nie jest. 
akuratnym w opłacie szkolnej, zasługuje, 
aby go posłać... do szkoły. .. . 
Mówiąc o szkole, nie od rzeczy będzie potrą- 
cić o... więzienie. Nowowzniesiony ten przy- 
bytek rozmyślań przy ulicy Długiej przedsta- 
wia temat do rozmyślań, Trudno bowiem zro- 
zumieć oszczędność miasta przy budowie tego 
domu. Pominąwszy już miejscowość niezbyt 
korzystną ze względów sanitarnych, jako 
położoną nizko, — chociaż przy . budowie 
podobnego zakładu i to wypadało wziąć 
poa uwagę, — nie rozumiemy, dlaczego pod 
udowę tego przybytku nie zajęto całego pla- 
cu przy rogu ulic Konstantynowskiej i Dłu- 
giej, aby założyć bogdajby ogródek w śród- 


no i drugiego dyrektora banku Fliigera, 


| Kronika Łódzka. 


(—) Pan prezydent miasta Łodzi zawiada- 
mia mieszkańców, że klasyfikacya podatku 
szkolnego na utrzymanie łódzkich: szkół lu- 
dowych oraz szkoły aleksandryjskiej za 
rok 1885 przeprowadzoną będzie w dniu 
8 grudnia (26 listopada) b. r. . Obywatele 
miasta, życzący wziąć udział w klasyfikacyi, 
mogą się zgłaszać do magistratu w godzi- 
nach urzędowych, od 10 rano do 2 popołu- 
dniu. es 

(—) Zbawienne postanowienie. Zwracamy 
uwagę ogółu na ogłoszenie tutejszego to- 


warzystwa kredytowego, umieszczone w nu- 


merze wczorajszym i dzisiejszym Dzienni- 
ka. Dowiadujemy się z niego, że na osta- 
tniem posiedzeniu władze towarzystwa po- 
stanowiły udzielać pożyczki na nowe budo- 
wle wówczas dopiero, gdy, pomiędzy inrie- 
mi, przed domem od strony ulicy położo- 
nym będzie chodnik, a.na dziedzińcu bruk 
—oraz studnia z pompą pobudowaną zo- 
stanie. Załujemy zaiste, że władze towa- 
rzystwa nie powzięły już dawno tego zba- 
wiennego postanowienia—ulice nasze przed- 
stawiałyby się dzisiaj o wiele porządniej. 
Bądźcobądź, lepiej późno, niż nigdy. Za 
uchwałę powyższą należy się. towarzystwu 


zupełne uznanie, —jesteśmy bowiem przeko- 
nani, że wpłynie ona na panów właścicieli 


ku dziedzińca, co że względów hygieny u- 
ważamy za konieczne przy zakładach tego 
rodzaju. Dziś dom ten, zbudowany w kształ- 
cie greckiej litery Pi, z miniaturowym 
dziedzińcem pośrodku, chyba zaledwó kil- 
kadziesiąt łokci kwadratowych zajmuje. 
A. szkoda, boć miasto posiada jeszcze du- 
że pustych placów.. pałać zaś ten, 0- 
bliczony jest na kilkadziesiąt osób. Czy tu 
wkrótce nie okażą się złe skutki oszczęd- 
ności, blizka przyszłość pokaże. - . 

W ścisłynr a nierozerwałnym związku 
ze szkołą znajduje się u nas prawdziwa pla- 
ga.. felczerska, Ma niegodnych siebie pa- 
chołków Temida, ma ich też i Medycyna. 
Obecny czas poboru do wojska codziennie 
stawia przed oczy wiele ofiar w najohy- 
dniejszy sposób eksploatowanych przez tych 


szarlatanów — cyrulików.i pseudo-felczerów, |. 


Przed poborem wyszukują oni prostaczków 
i za grube nieraz pieniądze obiecują. im 
uwolnienie od wojska nader łatwym sposo- 
bem, to jest za pomocą podrobionego ka- 
lectwa. Tu dopiero zaczyna się przeżyna- 
nie ścięgien, wypalanie. wrzodów, przekłó- 
wanie oczu i uszu i t. p. Każdy operator, 
każda okolica, a nawet dzielnica iniasta ma 
swoje ulubione kalectwa, Bardzo często 
następstwem tych operacyj bywa: śmierć, 
częściej wieczne rzeczywiste kalectwo, naj- 
częściej zaś, bo prawie zawsze... rozczaro- 
wanie. W, tymsamym czasie operują pijawki 
drugiego rodzaju; są to .rozmaici pisatkowie 
gminni,pokątni doradcy i tym podobni ichmo- 
ściowie.  Zia pomocą świadectw stwierdzają 


oni wszelkie możebne i niemożebne kalec-|skryć, — a jedzie do Warszawy, 
twa idealine, opatrują je podpisami „wiaro- |do Kalisza i zag 
godnych” gospodarzy czy obywateli i za kil- | pewno nie złapali. . 
ka lub kilkanaście rubelków udzielają jel 
popisowym mniej wojowniczego. usposobie-|szawskiego,” który go gwałtem waryatem | 


2 


„Pet.|drugi opera ludowa p. t. „Smocza jama.” 


domó w. skuteczniej, aniżeli wszelkie .nawo- 
ywania . prasy. f i 

(-—) Towarzystwo opieki nad- zwierzętami 
zapowiada nareszcie oficyalnie posiedzenie 
członków, które odbędzie się w dniu 10| 
grudnia: o .godzinie. 7 
stowarzyszonych tkaczy... 

(©) Z teatru „Victoria”. 


Jutro operetka „Wesoła dwójka.” i 

(—) Teatr -„Thalia.” W piątek odegrali 
artyści teatru niemieckiego romantyczny 
dramat E. Raupacha p. t. „Szkoła życia,” 
któremu, dla efektu zapewne, dodano nie- 
potrzebnie na afiszu drugi tytuł: „królowa 
żebraczką.” Rzecz powszechnie znana,-—a 
przynajmniej powinna być znaną amatorom 
dzieł klasycznych, —rzecz o prawdziwej war- 
tości literackiej i artystycznej, nie potrze- 
buje tego rodzaju rekłamy. Jeżeli publi- 
czność uczęszczająca do teatru nie zdradza 
szczególnego zamiłowania do sztuk powa- 
żnycl, wówczas i tytuł dla efektu dodany 
nie pomaga—jak tego mieliśmy dowód na 
przedstawieniu piątkowem. Sala teatralna 
była zaledwie w jednej czwartej części za- 
pelnioną—li hałaśliwa publiczność galeryj- 
na stawiła się w komplecie, Grano — w 
miarę sił — przyzwoicie. Walki i próby, 
jakie młoda królewna Isaura przechodzi, 
zaciężkie są, aby im zupełnie sprostać mo- 
gla pauna Dóninghausen. Artystka okaza- 
ła jednak wiele poszanowania dla sztuki, 
wiele dobrych chęci i ostatecznie nie ze- 
psuła roli. W roli don Ramira trzymał 
się p. Berla dzielnie, dobrym był również 
p. Schlögel w roli don Alfonsa, a na 
wzmiankę przychylną zasługuje p. Kraus 
w roli Pedrylla. Role Gonsalva i hrabiego 
(akt I) powierzono nader miernym arty- 
|stom. Zrzędność pani Reinhardt była u- 
daną i nienaturalną, — pan Müller przesa- 
dzał. 

(—) Niewłaściwy sposób egzekwowania 
należności. Od osoby wiarogodnej otrzyma- 
liśmy opis faktu, który podajemy w formie 
zupełnie objektywnej. Pan A. powszechnie 
znany i szanowany kupiec tutejszy dłużnym 
był zakładowi gazowemu drobną kwotę 2 
rs. 40 kop. nieuregulowaną z powodu, że 
p. A. od kilku tygodni bawił zagranicą. 
Otóż we wtorek około 7 godziny wieczorem, 
gdy żona pana A. wraz. z trojgiem dro- 
bnych dzieci pozostawała w pokoju gazem 
oświetlonym, dał się słyszeć dzwonek. O- 
tworzono — wszedł .z narzędziami żelazne- 
mi człowiek obcy, przystąpił do zegaru ga- 
zowego, zakręcił coś, poczem bąknął do 
sługi „pan dyrektor kazat zamknąć gaz i 
nie otworzyć, uż dług -bedzie zapłaconym”. 
Zapanowała ciemność. Pani domu wybie- 
gła z pokoju, zastąpiła drogę. słudze fa- 
brycznemu i nalegała, aby gaz otworzył. 
W odpowiedzi otrzymała uderzenie kuła- 
kiem w pierś i usłyszała. tylko słowa: 
strzeż się teraz, bo może być wypadek z 
gazem. Mąż nieobecny —.w domu nie było 
żadnego mężczyzny. Kobieta z bólem w 
piersi i łzami w ocząch powróciła do pła- 
czących w ciemnym pokoju dziatek. 

Postępowanie podobne, brutalne w naj- 
wyższym stopniu, zasługuje na surowe skar- 
cenie, 
wiście z wiedzą dyrektora. fabryki gazo- 
wej — nie wiemy. . Może dyrekcya gazo- 
wni, zechce nam przysłać wyjaśnienie tej 
sprawy, która, jeżeli jest rzeczywiście pra- 


nia. Ozyż potrzebuję dodawać, iż odarty 
często z ostatniego grosza prostaczek, ma- 
szerując już w szeregach narzeka na głu- 
potę;i na niegodziwość wyzyskiwaczy? 
„Owiatła, więcej. światła” zawołajmy z 
poetą. Dla objaśnienia dodać mi wypada, 
iż pewna część tych. popisowych byłaby 
wolną od służby wojskowej dla tych lub 


innych defektów rzeczywistych; zadając zaś 


sobie umyślne kalectwo, temsamem podpi- 
suje na siebie wyrok: do wojska, — w myśl 
Najwyższego ukazu z roku 1880. 

Na ukończenie, pour lu bonne bouche, 
rozmowa, podsłuchana przez jednego z mo- 
ich znajomych; -gdzie?... to sekret. 

— Wiesz Bolek, a to ze. mnie gawron! 

— Myślałem, iż mi powiesz coś nowego! 
Dawno wiem o tem? 

— Więc nie przerywaj. Chciałem: po- 
wiedzięć, iż popełniłem w tych dniach ka- 
pitalne głupstwo... ; : 

No, to nie pierws 
dzieję — nie. ostatnie. 

— Nie żartuj, mój kochany i pozwól 
dokończyć. — Dlaczegóż to ja, wiedząc 
jeszcze w sobotę o odkryciu sprawek Mi- 
chasia, nie uprzedziłem go o tem i nie po- 
radziłem mu zmykać, gdzie pieprz nie. ro- 
śnie?.. Toż ratując chłopca, zrobiłbym do- 
by uczynek, ba, —i do wdzięczności jego 
miałbym prawo. 5 

— M...hie! — odrzekł. trzeci 
niec. — Nigdy jednak nie przypuszczałem, 
aby ten Michaś był taki frajer. Bo pro- 
szę: jedzie końmi, zamiast koleją; chce się 
7 zamiast np. 
ranicę. He, he! mnieby 


ze i— mam na- 


młodzie- 


„wieczorem w domu! Pieszy 


Dziś po raz | moż 


Czy fakt powyższy stał się rzeczy-| 


— Alboż nie czytałeś „Kuryera War- 


wdziwą, przędstawia w bardzo  niekorzy- 
stnem świetle sposób obchodzenia się z 
klientelą. | . 

(—) Fatalnej komunikacyi używamy w 0- 
brębie miasta z powodu nagłej odwilży. 
brnąć muszą po błocie, sanna popsu- 
ta, a jazda zwykłemi dorożkami jest nie- 
liwą z powodu ogromnej liczby dołów, 
stałych obok nieroztajałych jeszcze lo-. 
I tak źle — i tak niedobrze. . | 
ma zrobiła swoje, powiedzieliśmy 
wezoraj, zaznaczając i wzrost liczby żebrzą- 
cych w ostatnich dniach. Jest ich w sa- 
mej rzeczy pełno — oblegają cukiernie i 
restauracye, wciskają się od rana do wie- 
czora do mieszkań prywatnych; spotkać 
A nieletnich żebraków zziebniętych — 
la nawet nierąz bosych, biegnących przez 
' całą długość ulicy za przechodzący mi, przy- 
czem słyszeć się dają jedynie słowa „ta- 
|kim głodny,” „tak mi zimno,”  Rzeczywi- 
ście, zima zrobiła swoje — nie możemy je- 
dnak powiedzieć tego o miłosierdziu publi- 
cznem. Z zazdrością: czytamy w pismach 
warszawskich o szlachetnych usiłowaniach 
osób prywatnych celem nulżenia nędzy, — 
z zazdrością, dowiadujemy się, jak umieję- 
jtnie krzątają się gdzieindziej około założe- 
nia kuchni taniej — które u nas pozamy- 
kano. A przecież Łódź ma pretensyę .przo- 
dowania miastu gubernianemu! Należało- 
by pretensye takowe bardziej usprawiedli- 
wiać duchem obywatelskim. 

(—) Na mitręgę arcynieprzyjemną - nara-, 
żeni są podróżmi, przybywający do Łodzi w 
piatki dwoma ostatniemi pociągaini. Z po- 
wodu święta dorożkarze starozakonni nie 
wyjeżdżają na dworzec zupełnie — furma- 
nów zaś chrześciańskich jest niewielu, a z 
tych jeszcze .załedwie. kilku bywa na sta- 
nowisku. Wiele osób musi odbywać pieszo 
pielgrzymkę do miasta, co przy nędznym stá- 
nie chodników łódzkich, wśród błota i wo- 
dy z roztajałych śniegów, jest rzeczą wiel- 
ce uciążliwą i niezdrową. : 

(—) Donżuani łódzcy, pomimo niepowo- 
dzeń, próbują jednak. szczęścia od cząsu do 
czasu. W piątek powracała z teatru „Tha- 
lia“ żona jednego z obywateli tutejszych z 
siostrą. Pan małżonek miał przyjść po nie 
przed końcem widowiska, zapomniał jednak 
o tem przy pogadance, wskutek 'czego kobie- 
ty wracały samotne ulicą Piotrkowską. 
Dwaj donżuani z za kantorka puścili się 
za niemi w ślad, pozwalając sobie iście kar- 
czemnych wyrażeń. Na szczęście z prze- 
ciwuej strony zdążał śpiesznym krokiem 
mąź—kobiety rzuciły się ku niemu. Dwa 
słowa objaśnień i porządne „lanie”—nastą- 
piły po sobie tak prędko, że donżuani nie 
mogli się na razie zoryentować w sytuacyi; 
dopiero na głos męża, wzywający strażni- 
ka, pojęli ją dokładnie i uzuali za właści- 
we ulotnić się czemprędzej. >= 


pow 
dów. 
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KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Piekne ofiary. « Bankier 
Goldsztand i przemysłowiec Bernard Ko- 
hen zajmują się organizacyą bezpłatnych 
obiadów dla osób dwustu podczas trzech 
miesięcy zimowych. Na pokrycie „kosztów 
złożyli: p. Goldstand rs. 600, p. Koben is. 
300, p. Jan Bloch rs. 300, p. Wiktor Kro- 
nenberg rs. 100, pani Kościelska rs. 100 


robi. : 

— Waryat, jak waryat, ale, że glupi — 
to pewna. Gdybym ja miał 18,000 w. kie- 
szeni, to ręczę, iżbym się im wymknął. . 

— A dlaczegóź go nie nauczyłeś rozumu, 
kiedy ci fundował mnogie kolacyjki? 

— Bagatela! Jemu uczyć rozumu iń- 
nych, kiedy go sam niema, — wtrącił sen- 
tencyonalnie Bolek. — To tylko ty potra- 
fisz. Ale wiesz co? Czwarta godzina się 
zbliża i tym pociągiem mają go przywieźć. 
Pójdziemy na dworzec kolei, ciekawym go 
widzieć z końwojem. Wyobrażam sobie, 
jak rzadką będzie miał minę. To -się uba- 
winy, 

— Wybornie! Pójdziemy, pójdziemy! 

I z temi słowy cała paczka pośpieszyła 
na kolej. aa RZ 

Daleko ciekawszem jest zapatrywanie się 
na tę sprawę płci pięknej. . 
Czy pan znał tego biedn 

— Nie, pani, nie znałem. -. 

— Ach, jaka szkoda tego. młodzieńca. 
Nie myślałam jednak, aby nasza policya 
była tak niegrzeczną. Jakże można, zaraz 
więzić tak. dystyngowanego. młodego czło- 
wieka. Jestem pewna, iż on się okaże nie- 
winnym. Szkoda, wielka szkoda, iż go pan. 
nie znałeś! Taki zawsze zamyślony, a z 
tem mu. bardzo do twarzy. Ależ bo to 
kompletnie przystojny. młodzieniec! co za 


ego? 


mile wejrzenie! jaka. figura! jaka dystynk- 
cya! Mais Gui, il est tres bien * | 
Masz tobie! — pomyślałem -w duchu — 


znów tosamo, ani cienia oburzenia za 
przekroczenie siódmego przykazania. Dla 
pięknej figury i elegancyi nawet kradzież 
nie jest występkiem. 0 tempora, :0. mores: 


Kajota, 


> cK: $ rzyn Kronenber Oow z 
nią: o r j i 
; ; ata , y Ę 5 4 aczerpnię- 


Kierownictwo nad przygotowaniem i roz- 
dawaniem obiadów 


Stefania. Leo przyjęła na- siebie p. 


— Ulgi. Zarząd kasy emerytów i 
wiedeńskiej i bydgoskiej postanowił, jeb 
donosi „Kur. codz.”, urzędnikom którz 
więcej jak lat 10 są i y 
sy i prawo do emerytury w razie wypadku 
i Śmierci posiadają, udzielać bez wymaga- 
nych dotąd „poręczeń pożyczki, równające 
się dwumiesięcznej pensyi, 

Zarząd zaś tychże dróg proponuje do- 
datki na mieszkanie dla całej służby w ilo- 
Sci 20 proe. przy pensyach niższych od ty- 
siąci rubli, a 10 proc. przy pensyach wyż- 
szych. -> f 

— Teresa Tua, która, jak już wzmianko- 
waliśmy, ma przybyć także do Łodzi, zo- 
stała zaproszoną przez dyrekcyę teatralną 
warszawską do współudziału w jednym z 
koncertów symfonicznych. 


-— Z  Zytomierza donoszą do „Gazety 
warsz.” że tameczną rada miejska posta- 
nowiła zaliczyć się do grona członków to- 
warzystwa polepszenia pracy ludowej, co 
obowiązuje radę do złożenia w przeciągu 
14.lat' 1,000 rubli, z przeznaczeniem ich 
na szkoły w mieście. 


— Maurycy Jokai przerobił romans swój, 
znany w niemieckiem p. t. „Goldmensch” 
na dramat, który przedstawiony będzie w 
tych dniach w teatrze budapeszteńskim. ` 


TELEGRAMY. 


Peszt, 5 grudnia. Cesarz przyjmował de- 
putacyę sejmu galicyjskiego, której przy- 
rzekł, że rząd ze szczególną troskliwością 
rozpatrzy kwestyę regulacyi rzek galicyj- 
skich. 
Wiedeń, 5 grudnia. Budżet przedłożony 
radzie państwa ra rok 1885 przedstawia 
sumę wydatków w ilości 519 milionów, do- 
chodów 504 miliony. Deficyt, w stosunku 
do roku bieżącego, okazuje się o 25 milio- 
nów. mniejszym. 
Wiedeń, 5 grudnia. WWniesiono do izby 
deputowanych rady państwa projekt usta- 
wy, zawieszającej sądy przysięgłych w Wie- 
dniu i okólicy na przeciąg roku 1885. 
: Petersburg, 5 grudnia. W liczbie spraw, 
które przedłożone będą radzie państwa w 
ciągu bieżącej sesyi, znajduje się także 
projekt zaprowadzenia obowiązkowych egza- 
minów rządowych dla wszystkich wstępują- 
cych do: służby państwowej. 
Moskwa, 5 grudnia. Wczoraj rozpoczęła 
się sprawa o nadużycia w banku skopiń- 
skim. Oskarżonych jest 26; z tych sześciu, 
mianowicie: Rykow, Rudniew, Ikonnikow, 
Matwiejew, Ewtiziew i Popow, znajdują 
się pod strażą, —reszta odpowiada z wol- 
Mości. 
- Paryż, 5 grudnia. Ferry oświadczył w iz- 
bie deputowanych, iż nie może nakłaniać 
senatu do przyjęcia uchwały izby w przed- 
miocie wyborów do senatu, sądzi bowiem, 
że ta uchwała jest wynikiem nieporozu- 
mień, które należy przedtem wyjaśnić, Œa- 
binet postanowił wywołać w izbie po zwró- 
ceniu projektu nową dyskusyę nad reformą 
wyborczą. | 
Paryż, 5 grudnia. Projektowanem jest 
powiększenie cła od sprowadzanej zagrani- 
cznej pszenicy do 2 fr. 40 c, od mąki do 
7 fr, od owsa do 1 fr. 50 c. i od jęczmie- 
nia do 2 fr. od hektolitra. 
Petersburg, 5 grudnia. Pogłoski o za- 
nięchaniu kolonizacyi wyspy Sachalin po- 
zbawione są wszelkiej podstawy. 
- Odesa, 5 grudnia. W skutek braku la-. 
dunków zbożowych i popytu na zboże Z 
zagranicy, frachty na Londyn uległy zniżce 
do 19 szylingów. f 
- Bukareszt, 5 grudnia. Gabinet podał się 
do. dymisyi. . | 

- OSTATNIE WIADOMOSCI 

F - HANDLOWE. 


, i j ja. Weksle na Londyn 263/6, 
Petersburg, 4 grudnia r "IU pożyczka wschod- 


IL pożycżia wschodnia 965/ę, , ni 
niagósj, 60, renta zlota 165*/ą,5 listy zastawne to du 
bank dla handlu zagr. 306, petersbursk bani dys: 
kontowy 552z ke RR ZR A: jakiego 
“Barlin, 05 grndnia. * Bilety  rosyjskieg 
A AM jisty zastawne 64.00, 49% listy Hemu 
cyjne- 58.00, 50h pożyczka wschodnia H 4 A 
Ulemisyi 65.00, 4j pożyczka Z 1880 r. A AA 
Misty zastawne rosyjskie 94.00, kupony ce A Bł, 
50, pożyczka premiowa z 1864 r. RAA | z 
1866 r. 140.25; akcye banku handlowego 8 ARA 
skontowepo 86.50, dr. żel. warsz. wied. 214. ry 
cye kredytowe austryackie 510.00, najnowsza oży a 
rosyjska: 97.40, 60/, renta rosyjrka 108.70, dysko 


4, prywatne 81; Oją. 


uczestnikami tejże ka- |210 g. 

—.;groch polny 
— —; fasola 260 
jaglana ———— 
——— Iniany 
nicy 809, żyta 600, jęczmienia 30, 
chu polnego 59 

Berlin 5 grudnia. 

brak popytu, w m. 142 
—, na kw. mj. 162Y,,na 
na lp. sier. —. 


Londyn, 
pruskie 40 
81/3, rosyjska 
TA» sunpska 
lombardy 125, 


m 3 — 

5 grudnia w południe. 

konsole 108, 60, łureckia z 14U5 r.| warrants 42 sz. 8 p. 

poź. Z 1873 r. 95!/,; Wh reuta złota wag. |.. Liverpool, 4 grudnia. Bawałua 
631/,,, banku ottoraiskiego 14!jg, ózątk.) Przypuszeeilny obrót 

akcye kanału suezkiego 741/,, mocno. ( 


Konsole 994, 
U 


Glazgów 5 grudnia. Surowiec. 


Mixed. numbers i 


(sprawozdania po- 
10,000 bel; stale, 


PRE 


TELEGRAMY GIREDOWE. 


a ZdniaG |Z daia 6 
Gielda Warszawska. i i 


Warszawa.” 5 I Dziennyżdowóz 25,000 bel. y 

nica 242 AT grudnia. Targ zbożowy. Psze-| Liverpool, ‘4 grudnia popołudniu. Bawetna. (Spra- dądanoz końcem giełdy, | 

Syborowa ai patra i dobre 570—600, biała 615—630, | wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na Za wsksie krótkoterminowe | 

średnia KE a0; żyto. wybor. 282 dE 500—525, spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska zwyż- na Berlin za 160 mr 47, 46.80 

rzed —485, wadliwe ———; jęczmień 2 idro- ;kowo, Suraty spokojnie. Middling amerykańska na — A Ło. e | z 
dowy 202 gy, 415—488; 142 815—345: 15 3 E j 53t „ Londyn „ i 251 | 947 

gryka 200 gł 5 o a LA 1o: 345; m i Soim na st. lt. 513g; na kw. mj. 531);,, na Paryż O, 100 tr. 3795 | 3785 
1 BR) 333 mem, ZIMOWY . BZ. . iódeń £ . 7 | me 
wk ~ rzepak rapps zimowy 210 gg, —— Now-York, 4 grudnia, wieczorem. Bawełna 103/,,] ” Wieden erno 73.15 | 77.90 


or 
gr. 


mj. 1893% na mj. cz.140, na cz. lp. 140! 
sier.—, Jęczmień w m. 124 p P 
wyžej, w m. 181—160, 


ua 
mj. 


pastewny 140— 
pakowy na gr. 
Szczecin, 
bez zmiany, 
a mj: Gz, 164.50. Żyto mocno, w m. 132.06—136.00 
37 RH h 
MEAD ua ERA rzepakowy beż zmiany, na gr. 
41.90, na gr. 41.70, na kw, 
45.60 Olej skalny w m. B.79. 
Londyn 4; grudnia. 
minaluie 134, 
płynęło dziś 9 
godne. 


2604.577! ——, cukrowy 28074 —— 
zd. „zm Korzec. Kasza 


, jęczmienna ——; olej rzepakowy 


—— m 


Abel Test 6, 


kop.za pud. Dowieziono paze- | d 
cwsa 209, gro- | na gr. SOS cyna st. 
korey, (nowa) 53. 
j Słonina 
mj. cz. 1641, ma cz. 1p.1661,, 
yto hez ruchu, w m. 138—144, na 


141, st. 140, na st. ft. —, na kw. 


na gr 


24 — 185. Owies mocno 
na gr. 183, na gr. st. =. 
Bt. it.—- na lt. mr. —. na kw. nej. $ 
cz. 135 na cz. lp.— Groch warzeluy 160—210, 
-150. Olej iniany w m. 48, rze- 
51.3 Okowita w m. bez becz. 43.4. 
5 grudnia popol, Tacy zbożowy. Pszenica 
w m. 145,00—154.00, na kw. mj. 162.50. 
Hotel Victoria. kupcy: Fajaus 
52.00. SŚpirygus mocno w m. 


mj. 44.60, na cz. lp | Wolls z Felina. 


w N. Orleanie 103/,,. Olej skalny refinowany Toro 
w l'iladolsi 77/5. Surowy olej ska 
ny 63. Certyfikaty pipe line — d. 78 c2 Mąka 3 
„15 ©. Czórwoua pizenica ozima w m. —il. 83% c. 
823], Ca, na It. 851, e. Kukurydza 
Cukier (fair rening 
4.65. Kawa (fair Rio) 9.65. Łój (Wiloex) 
63/,. Fracht zbożowy 61,. 
a a 
WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stucyę telegra- 
ficzną z powodu niedokiadnyck adresów 
iinnych przyczyn, 
Szmul Grossmann — Roznowski Postkondukt.eur — 
Alfred Wolff — Carl Elziir, Chojna — Cohn 234 — 
Bugajski -— Wacław -— Bloch, E 
Leib Moszkowicz, Haus Ruprich. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


z Warszawy, Pfejfier z Warszawy. 
Hotel Manteuffla. kupcy: C. Rhau z Stuttgartu W. 


Mluscovades) 
7.50. 


Taus Weichseliisch —- 


z Warszawy, Laski 


: — Do dzisiejsze n 

$ ES R Hawana Nr. 12 no- Jszogo. nu 

cukier burakowy 103%, ciężko. Nad + 
Y Oh, cig _|go składu win 


ładunków pszenicy; ¡powietrze ła- 


Targ zbożowy. Pszenica 
— _178,na gr. 154, na gr. Bt. 
1341/,, na 

| 


dołacza się cennik hurtowego i detaliczne- 
oraz herbaty 
Orłow M. Sprzączkowskiego w Łodzi, 


weru „Dziennika” 


firmy Piotr | 


GIELDA WARSZAWSKA d. 5 grudnia. 


- | Listy Likwid. Kr. Pol 87.30 
Ros. Poż. Wseladnia „ .|.96.70 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .] 97.05 

wi a msife , . . .| 98.85 
Listy Zast. M. Waraz. $er I 36.— 
” n " n LH 93.— 
KARE: a „ Atl 92.60 
+ ” 3 » ty 92.20 
Listy Zast. M. Lodzi Ser. i 85.— 
n 3 3) 37 il 84.50 
n 3» ;> » HI 8d. — 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. 214.15 


3, p 
Wekala na Warszawę kr. 


i 
£ 
Petersburg kr. 213.10 i 
», n» dł. £ 
Londyn kr. u) 
"i ar 
Wiedeń kr. 


* 
Dyskonto prywatne 


Weksle ua Petersbuwy . 
Dyskonto 59, 


Za papiery państwowa: 


| 
| 
| 
| 
| 95 
| 
l 


un dosk. 213.75 


215 40 


Gielda Londyńska. 


| 


pa- | Z końcem gie : 
Weksie. ZA eh Z końcem giełdy Dopelnione tranzakcye 
onto żądano | t i 
| AR p LEJE ozn | aa i aa 
derlin (Sas? e ter. ę T 100 mr 4 47.— nee ka 971, 921, 90 A pod dyrekcyą 
» o. ; OWCY) r. ler. 3 100 mr åT.— i = 46 9244 90 ST! 
ume niem. miasta bank. | dł ter.| 2 d. 100 mr 4 —— — 47 85 h i JOZEFA TEXLA. 
n » 1 " kr. ter. 2 a. 100 mr. % PaE si e. paszowa 

Londyn . A A. ter. | 8 m. 1 É. 5 —— — — W niedzieli : K ` 

a> kr.ter | 3 m. E 5 951 kia 19 4914, W niedzielę dnia 7 grudnia 

Paryż. dł. ter. |10 d. | 100 Fr. 4 —.— — — ipo raz drugi 

o» kr. ter. | 10 d. | 100 Fr. 5 87.95 — 33 87'|ą BO 
Wiedeń - (© dł. ter. | 3 d. 100 tor. —.— — — JAMA 
% 5 « (1801) | kr. ter. | 8 d. 100 flor. % 78.15 — 78 17 85 
Petersburg SRR dł. ter. | 2 d. 100 rs. 3 DE | paz, a Opera ludowa w 3-ch aktach J. N 
manner aa aaa n m ni Wi ki Je INe 
2 eż ione| Z kuńc. giełdy 8 $ ' Dopałnio-|Z koñe. | gietdy| Kamińskiego, z muzyką Karola 
Pnpiery państw. | EP Popelniotie f kiin gictdy Akcye. SE pair ez dn R wwińdkie > i 
(za 100 re.). AR] ILE, żyd. | placon (za 100 rs.). a] żądano | płac. pinskiego. 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże! 4 Z| 2] | AkeyeD.Ż. War-W.100r.| 4 ze OGG GA R: niedziałe 08: aidniy 
Listy Likw. Kr. Pola. duże| 4 ——| 87.90, ——| »  »  W-Byd.500r.| 4 ==} | ==] M doniodziatek dnia 8 POM 
i non u małej 4 — m 87.50 | mm] v no,» 100r.| b Ca WIGSZYCH WODE 
Hus. Poż. Ws. I em.1000r.| 5 ——| 96.70, ——| »  »  Teres.1000r.| 6 TRE Aea OE 
non on n 100r.| 6 ——| 96 10) zeta DR Bo mpr RE r| b Si POK REZE i 
aono n»n ow o BOr.| 5 ——| 96.70] ——| » » ERA a) ; mj Sanj ów 
lE 1000r.| 5 | ——i 96.70) —.— » » | NAKIWISIANBK. KG N STY : 
n » » » y R 
no» on o» lOr 6 ——| 8670| ——| n Beuka laudlowego __| CBettelstudent). 
o» nH, 1000r.| B ——| 96.70] —.—~- „Y Warszawie 260 r: ma ms O komie 4-ch aktacl 
100r.| 5 ——| 9670] ——| „ War. Ben. Dys. 250r. ——| ——| ——|Opera komiczna w 4-ch aktach, z 
HPE: Ban. H. w bodzi 26 —|muzyką Millóekera, lib Zell 

Kon. Poż. Pr.zr.1s64 Lem.| 5 m m] ——| n» Ban. H. whodzi 260r. ——| ——| ——|muzyką Millöckera, libretto F. Żel 

no on m n l866Hem| 5 ——| =] ——| » Wer Tow: UN odogiin ME i Ryszarda Grennóe. 

Uilety Ban. Pań. Ros. lemj 5- == =] A aston o E ENSA 

PE AA D A „PA —— zad łczaż cy 7 s + à p 
» non on Hi n > KKR BEA) FE A Cukr. Dobrze. 600r.|| g ZEM RE SKC. We wtorek dnią 9 grudnia 
o A a A o RR » » Józełów Ż60r.|| © ——| =] —— h 
? n a WE ARTE 
Listy Zastuwne (za 100r.) j | | m] n n (Czersk | 250 r. 8 ca aar ocz ietoperze 

» nZTI80YS.IKŁA.| 5 96.90, 97.05) ——| non Hermanów250 r. El RESTA AGRO PA: 
»omo» w u MiB 6 06 75 70, 96.90] ——| » o» IEC E ——| ——]| —'—|komedya w 4-ch aktach, Edwarda 
non n p n małej 5 ——| 3685) ——| » » W ag BDX RTR) WGSGJE ÓW Lubowskiego 
now on  Ser.JEliŁA.| 6 —— 96.35 | ——| n p 00 A F —— ——| —=— 50 

lit. B. ZIZI 96.38] — W. F. | 8 W RBL RE ki , 
ESSE : ZZi 680] O| z Tow. Lilpop Rau ill $ Początek o godz, 8-ej punktualnie. 
w: Ber. Ilit. A.] 6 —.—} 96.35] —.— Loewenstein  1000r.|| S mm] me am i 
SANA $ R A d Kł. Metal. B.|| 2 — eaaa 

lit.B.| 5 —.—] 96.35] ——| » Tow. Zak E 
a Wsi: ” matel 5 — —| 96.85! mm Iantke w War. 1000r.|| $ =m] mm] —— : f A 
Ho w Ser.lYNŁA.| 6 ——| 96.86] --—| » Tow. Zakt Górniczych || TEATR PRAbIA 
RAE: lit.B.| 5 ——| 9585) —.— Starachowiekich100 r. ——| m] —— j 
> , M małe| 5 ——| 95.85" ——| p LOW. Er Mach. pod -dyrekcyą 
nom n Serya V 95.—| 9525! —.— Darel AE =- = =] W. AUERBACHA. 

‘asiy zast. m. Warsz. Ser. l| B —.—] 9.—] =| n BTB, te Ope WERA 1 ain 
2 „ow | 5 > a —— E Pio ai? ) 77] 77] 77( W niedzielę dnia 7 grudnia 

* A 2.6 kasi i, |. {d 2) k (a. > a 
non non 1y ` RE REA == * Tk. w Zawierciu ?50r. 250.— |:255.—| —.— WESOŁA DWÓJKA 

50 Obligi m. Warszawy "E 91.—| —.—| „low. Baz. i Eażni 100r.| ——| ——| 35.— (Der Bettelstudent), 

Listy zast. m. Lodzi „ 1| 5 mam mm | 85—| „Garb. Tomler i Szwedej l m me == Poczatek o odz S 
Sa „Jl B ——| 8450; ——| | Wartość kuponu | List liwia. - dj,  OCZĄLE OGZ. B. 
a; s, M) 5 ——| 84—| ——| List. zas. nowych . . 226%, | Obligów skarb. 71',,,| 995. 

Listy zest. R. T. Wziśr.Z.| B m — ——| 5 » m, Warsz,s, ifl Poż.prem. Lem. 197/5, 


List 


16 mieszane. 


Bakal 


+60/, Wileńskiedługot. | m. Łodzi. 


| 
i 


» n 


Gabinety gościnne. 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


ŁÓDŹ 
Nr. 501 ulica Piotrkowska Nr. 501. 
poleca na nadchodzące święta: 


„PIERNIKI" 


"W wielkim wyborze ze sławnych fabryk Warszawy, 
"Moskwy, i Torunia, Cukry, Czekolady deserowe, Migdały 
w łupinach, Rodzynki Malaga, Figi sułtańskie, Marmuładki 
o wocowe, jako teź inne towary w zakres kolonialnych 
j delikatesów wchodzące. Nadto polecam mój obficie 
zaopatrzony skład Win węgierskich, „francuzkich, ruskich, 
hiszpańskich i szampańskich,  Cognac u, Araku, Rumu, li- 
kierów zagranicznych, jakoteż Herbaty firmy 


ść. T 
„PIOTR ORLON 
DOSTAWCY DWORU CESARSKIEGO. 
NB. Przy odbiorze 10-ciu butelek wina, prócz 


szampańskiego, za gotówkę, dokładam jedenastą 
bezpłatnie. 


$ 


$ 


meyeg 


'SUCZSIM O 


$ 
$ 
$ 
$ 
ę 
f 
$ 
$ 


Telefon do dyspozycyi. 


887/40; 
47 Js; 


13 % 


R-00-—0—0 1—8--0-1-0—00—05'| 
zs” 


Porobiwszy nader korzystne zaku- 
py, po cenach niesłychanie nizkich, 
polecam szanownej publiczności mój 


tllagazyn hurtowy detaliczny? 
TOWARÓW ŁOKCIOWYCH 


rosyjskich, krajowych i zagra- 


NAJTANIEJ. 


nicznych, 


zaopatrzony bardzo obficie. 
Zadowalniając się małym zyskiem, 
a licząc na wielki obrót, jestem w 
możności sprzedawać bardzo tania, 
po cenach fabrycznych, podług ceuni- 
ka. przedstawionego na miejscu. 
Prócz tego urządziłem wyprzee 
daż gwiazdkową, po ceuach 


bardzo zniżonyeli. 


Dla WW. ózlłonków towarzystwa 
spożywczego wydaję towary na mar- 


ki, możliwie tanio. 


Ë uszaiiowariem 
Ludwik Krykus 
Piotrkowska Nr. 250, 
obok shłudu Zyrardowskiego, 


813—8—1 


Teee 040404 


Powwóciłem z Ems. 


| Br. GwGoldbaum 


ulica Piotrkowska Nr. 256, dom 


Kestenberga. 


II em. 113%; 


Filia Ł MOKIEJEWSKIEGO |a 


$ 


4 


FILIA ŁÓDŹ 
dyrstylarni parowej 
+. MOKIEJEWSKIEGO 
w WARSZAWIE 


egzystującej od roku 1859 a olwo- 
rzona w Łodzi od lat dwóch, 


8 


hurtowa i detaliczna 


ms honor połecić szanownej 
publiczności miasta £odzi i oko- 
licy: Spiryłusy, Likiery, Cremmy, 
Cognaki, Orange, Rumy i Wódki, 
w dobroci nie ustępujące zagra- 
mezayin. Ceny tanie, sprzedaź 
R hurtowa i detaliczna, oraz dla 
& |p.p- stolarzy Spirytus do politury. 


ulica Piotrkowska Nr. 265 obok 
R Cukierni p. Wiistehube. 
j `~ BTó—3—1 

a : 


*| Filia £. KOKIEJGWSKIEGO, 


JENI DO WYNAJĘCIA 
od l-go stycznia 1885 r. 


| * SKLEP 


Siw gmachu W-go Scheiblera od uli- 
cy Piotrkowskiej (dotychczas przez 
panig Dziechcińską zajmowany). 
Interesanci raczą się zgłaszać do 
administratora w tymże domu za- 
mieszkałego. 961—3-—1, 


RUZOTTEJOP I CMON ZEPSZA 


$ 
$ 
$ 
$ 
$ 
$ 
$i 
f 
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OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcyu towarzystwa kredytowego 
miasta Łodzi z, 


podaje do powszechnej wiadomości |7€E] 


obywateli tutejszego miasta, że w ce-l% 


lu utrwalenia zasady co do przyzna-| 254 
wania pożyczek przez towarzystwojąjj 
kredytowe tutejsze udzielanych, po-| 3 


łączone władze towarzystwa na po-|3 
siedzeniu w dniu wczorajszym od- 
bytem, postanowiły, że pożyczki rze- 
czone wówczas mają być udzielane]; 
gdy budowa murowanej budowli w 
jednym roku rozpoczęta i przed zi-ļ: 


mą pod dach przyprowadzona, a wą 


następnym roku w zupełności wy- 
kończoną i otynkowaną zostanie, o- 
raz gdy przed domem od ulicy tro- 


pragnący pozyskać pożyczki do tego 


ściśle zastosować się zechcą, gdyż 
"w razie przeciwnym nie będą mo 
gli pozyskać takowej. 
łódź, d. 21 listopada (3 grudnia) 
1884 roku. 
Prezes Z. Grohman. 
Dyrektor biura, 
979-—3—2. A. Rosicki. 


Dyrekcja towarzystwa kredytowego EE 


miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, |E 
że w dniu 24 stycznia (5 lutego) JAF 


1885 r. o godzinie li-ej z rana, w 3 


miejscowym wydziale hypotecznym, 
przed notaryuszem Janem Kamo- 
ckim odbędzie się sprzedaż nie 
ruchomości tutejszej przy ulicy Piotr- 
kowskiej pod Nr. 726 położonej, 


obciążonej pożyczką towarzystwają 


kredytowego w sumie rs. 18,500. 
Licytacya rozpo 
my rs. 20,250. ` 


Vadium przy licytacyi złożyć się Ą 


winne wynosi rs. 2,700. 
881—3—2, SN 
OB PABNEHIE. 


m. 4. Cyxeónaro Ilpaerasa Owńts- 

. za MupoBkrxs Cyxeii 1-ro I[erpo- 
ROBCKATO Oxpyra, Crerax» Iżxqe6- 

ik, xurèxsersyromiñ BB rop, JIo- 

A3A BE q0M% N. 1109-A, oóbiBia- 


eT, uro 30 Hoaópa (12 JfekaOpa)|e 


cero 1684 roga B5 10 wacoB5 yrpa 
Bb rop. Josu na mber xpanemia 


no Ilerpokosekośi yx. N. 783,. Gy-|E ŚR 


MYINeCTBO NpuHaxiexmamee Huko- 
Meyy TpeMÓENKOMY, 3AKIDYAMINCE- 
CA Bb TOBADAXB U JIABOUĘKBIX% MIKA- 
vax» u ONbHeHHoe 481 pyó., ua 
YAOBieTBopeHie npereHziu. Kapa 
Tepke. 

Onncb « OBERY UPONABACMKIXB 
npexMeTOBE MOKHO PASCMOTPHBATE 
y Cyaeómaro HpucraBa u BG genb 
npozaxwa Ha MEor% omot. 

Hoaópa 23 yua 1864 roma. 

994. "MSĄEBCHIK. 


OBBABAEHIE 


n. 4, Cyxeónaro Hpuerasa ©%b3-|- 


xa MupoBax% Cyxefi 1-ro Ilerpo- 
KOBCKATO Oxpyra, Crecan5 Hsxe6- 
GKili, sKA'reJIBCTBYTANiii BD rop. JLo- 
3H, BE romb N. 1109-A, oówaBua- 
er, aro 30 Hoxópz (12 J[eRaópa) ce- 
TO 1884 r. Br 10 u. yrpa, B% rop. 


JIox3a Ha {terb xpanenia ro Ba- 
useckofi yn. N. 1419, 6y-xers upo-|7 


AABATLCH  KBURAMOEC UMYTDIEGTBO 


Ipasanre:kamqee lochvy . Exemo,| 


3AKINOTAIOIIEECH BE ÓYMARHMX% 
TOBApAXB, A ONKbNeMN0e 209 pyó., na 
YxO0BierBoperie npereHsiu HKoBa 
Jarca. i 


Onacz n ONBHRY upoXaBACMEIXK| ` 


IipenxeTOB5 MOKHO PA3CMOTPHBATK 
y CyxeóHaro HpioraBa M BD Zenb 
Iporaku HA MBCTK ONOR. 
Hoaópa 23 qua 1884 roga. 
u. x. Cyxneónaro IIpueraBa | 
998—1.- MSĄEGCKIIA. 


OB'DABAIEHIE. 
Cyxneónnii lipucraBz LlerpokoB- 
craro Ospyxaaro Cyna. JleBan- 
kli, Ha OcHOBaRiA 1030 cT. rpax. 


GYN0Np., OÓGABIACGT%, uro 30 Ho-|- 


aópa (12 Jjexaópa) 1884 roga, s» 10 
AACOpB yTpa, ÓĆYĄETŁ NUpORABATECA 
JIBURAMOE HAMYUIECTBO GHPMKI. „„ÓpA- 
TDA Bapyxh' Bb MXP NABKÉ BE TOP. 
Toxsa nogi N. 270-0, naxoqanec- 
GA BŁ TOÑRG JAIRE, COCTOACE H3% 
MEDpCYAHRIX% TOBADOBE, ORŻREHHÓŁ 
KIA TODTOBG BE 1,700 pyó. | 
Tòp, Joxss 23 Hoaópx (5 Jfekaópu) 
| 1884 roxa. 
989. Jlenanchik. 


cznie się od su-jĘ 
i 3 + f 


Nr. 271-d, obok domu braci -Baruch. 


z.dobrej familii, wysoko muzykalna, 
szuka posady na 150 rs. Alfred Jerzy 
Waliczak. Poznam.. 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 


JE 


HAU ALA 


25 


wia 


Księgarnia i skład nut 


pod firmą 


(dawniej S. Zienkowski i Sp.) 
zaopatrzyła skład swój. na tegoroczną gwiazdkę 
w znaczny wybór dzieł stosownych na podarki dla osób 

starszych i dla młodzieży. 


APTEKA 


mowo-otworzona pod firmą 


M, SAMBORSKI 

w m. Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. RRT 

z | w domu p. Ebhardta, MZ 
zaopatrzoną została we wszystkie środki lekarskie, wody mineralne 

naturalne i sztuczne, narzędzia chirurgiczne, specyalia ARE M i 

krajowe, jako to: wina lekarskie, pastylki, tran świeży, SO eli n 

ry i proszki, oraz kosmetyki, — o czem mam honor podać do wiado- 

mości WW, PP. doktorów i szanownej publiczności. 
R. 3 AE 3 


ZABAWKI DZIECINNE 


w wielkim wyborze otrzymał ` 


Magazyn FRYDERYKA  WEIGT 


i sprzedaje takowe po bardzo przystępnych cenach. 


Dzieła ozdobne illustrowane. 
PAMIETNIRI PASKA 
` 18 wielkich miedziorytów rylca Jana Lewickiego. 
Stara baśń. — Pamiętniki kwestacza. 
". Mohort. — Marya. p 


EHEHEHE 


Albumy malarzy i rysowników EE ZER 


POLSKICH I OBCYCH. 
Grotiger. — Matejko. 
iPefregger. — Vautier. 


Dzieła poetów polskich i obcych 
w oryginale i tłumaczeniu. 
ANTOLOGIE. 

"wielki wybór 


KSIAZEK DLA WZIAGI 


z obrazkami na tekturze lub płótnie. 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


AR 


y 
A 


W V 
; LA 
wprost ze źródeł, na sezon zimowy, jak również 


"FRAN RYBI LEKARSKI 


ze świeżej wątroby stokfisza tegorocznego połowu, nadszedł do 0 
Apteki Ti. Spokornego W) 
DAWNIEJ F. MULLERA. 3 


l f 
S eO O ON) 
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naukowe i powieściowe. 


| KSIAŻKI NABOŻEŃSTYA 


w oprawach skromnych i majoezdobniejszych. 


Książki franeuzkie i nuty muzyczne 


w doborowym wyborze. 


EH 
aj 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadoinić szanowną publicz- 
- ność, że w naszym budynku fabrycznym urządziłiśmy lokal do 
sprzedaży cząstkowej, w którym sprzedawać będziemy 


-~ po cenach fabrycznych Q 


| CHUSTKI FANTAZYJNE 


Nadto księgarnia poleca się w przyjmowaniu 


prenumeraty ma wszystkie pisma -i ime artykuły damskie i dziecinne. | 18 
peryodyczne, w kraju i zagranicą wychodzące. . | EA F Pea r RECE je 
REC KE ON Jakób Hirschberg. & Wilczyński - (e) 

l l el e eal e o mliea Spacerowa Wr. 374. 2I 

dat are: a kad 938—3 | s ` i 2 $ j 


LODODOOOOOOOSOODDODOODODOGA 


Wyprzedaż 


Mię 


q | Bona freblowska| Szczęsny Chilkiewicz, 

po cenach zmizonych niemka, znająca szycie i robótki, do artysta-snycerz, (syn obywatela zieni- 

kapeluszy damskich jumieszczśnia od Nowego roku, ZAskiego), kształcił się przez lat dwa- 

LEKARZ kimówych=w Borach i kolorach 100 rs. Alfred Jerzy Waliczak, IPO-naście zagranicą, a mianowicie: w 


zmań (8. F.) 975—5—4 


DENKYSKA A. Iwanoff, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis eukierni 
W iistehulego. 304--89--0 


Paryżu, Londynie, Wiedniu, Dre- 
znie, Krakowie i w innych stoli- 
cach Europy. Przez czas długi miał 
swój zakład stolarsko-rzeżbiarski w 
Warszawie i roboty p. Chilkiewicża 
kilkakrotnie były przychylnie opi- 
sane w gazetach. Następnie przez 
lat pięć i pół posiadał ;zakład w 


WOLNO-PRAKTYKUJĄCY 
mieszka przy ulicy . Cegielnianej 


najmodniejszych , 
W MAGAZYNIE MOD 


GL SZAFA 
Przyjmuje chorych codziennie od| Konstantynowska Nr. 328, dom W-go 
godziny 8-ej rano. ` Kamińskiego. 


ezaon sesta | D Gardlo 


921—14— 83. 
mieszka obecnie 


w domua Kaminskie 

NA NOWYM RYNKU o le p i 
|Leczy choroby kobiet i dzieci, krtani | kie, Poznan, 
1754, i uszu. nym orłem. 


- FARBIANIA PARÓWA I PRALNIA CHEMICZNA 
Ch. GEBER w Warszawie m 
Filia w ŁODZI u FRYDERYKA W 


wykonywa artystyczne roboty we 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 2720 0 0 


Niemka rodowita 
dobrej kondnity, znająca dobrze kra- 
wiecczyznę, szuka miejsca bony najyoskwi tór ieoa 
80 rs. pensyi, A. J. Waliczak, Po- lop jg ix W Którym pracowało od 


pi wa jj 25 do 40 robotników i za roboty 
zmam (N. k). 376—5—3. artystyczne w pawilonie Cesarski 


Alfred Jerzy Waliczak na wystawie moskiewskiej r. 1882 


f otrzymał dwie nagrody.— Zna do- 
B© kantor komisowy i biuro nauczyciel-|skonale stolarstwo,  rzeżbiarstwo, 


hotel pod czar-|tokarstwo; wykonywa modele do od- 
197 


W 


ykształcona niemka, | 


(W. N.). 


97/—0—83. 


Obecnie dla interesów famili |jnych 
zamieszkał w. Warszawie i ma za- 
szczyt zawiadomić osoby, dla któ- 
rych wykonywał roboty cenne, oraz 
panów budowniczych i fabrykantów, 
tak w Warszawie, jak w innych mia» 
stach kraju naszego, że pragnąłby 
objąć jaką posadę, np. kierownictwa 
robotami w warsztatach, dozoru nad 
robotami nowemilub nad staremi bu- 
dowlami, wogóle wykonywania wszel- 
kich robót «wchodzących do zakresu 
fachu posiadanego. Mógłby też 
przyjąć posadę komiwojażera, rząd- 
cy domu lub rządcy majątku, bo 
dobrze zna wzorową. gospodarkę i 
administraturę rolną. l 

Świadectwa jaknajlepsze i stoso- 

{wng do ewentualnego ` honoraryum 


wszystkich stylach, 


a. PRZYJMUJE DO FARBOWANIA I PRANIA: 


- Garderobe męzką i damską wszelkiego rodzaju; 
Suknie jedwabne we wszystkich kolorach, z każdym garnirunkiem, tak 
2 50, wełniańe i inne czyści się  jaknajdokładniej bez prucia. 


"MATERYE ĄAKSAMITNE ~ 


samo wełniane, pół- 


czyści i furbuje i systeniem ` ludlina nadaje im zupelnie pozór nowości, `. |kaucyę możezłożyć w razie potrzeb 
Szale a chustii jedwabie, wełniane, crepes da chine, - Oferty łaskawie proszę nadsyłać a 
Dywany, meble, portiery, jak każdego „gatunku S. Chilkiewicza, ulica Solna Wr. i3 w 

FIRANKI pierze bardzo pięknie i apretuje na nowe. Warszawie. _ £990—1.- 


"Koronki i pióra strusie pierze i farbuje na najpiękniejsze kolory. 


-_PARBIARNIA” MECAAMCINA MA JEOWABNYGH. SOCOM" TALEN Mgr 


"Garderoba sukienma, jak: ubiory męzkie i okrycia damskie, farbuje się bez přucia. 
- 969—3—2. i 


= Ochotnik 


e > życzy sobie przyjąć miejsce rekruta, 
: Ł askawe óferty proszę składać zą 
Nr. 350. w redakcyi „Dzienniką 
Łódzkiego.“ 963—3—38 . 


J(03BOJGHO ljessypow. JIoqsk 24 Hoaópa 1884, W drukarni HE, Krukowskiego w Łodzi, 


